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Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Rok XLIII. 


Miesięcznie we Lwowie 


Cena 15 gr. 


. « « _ ŚWZKIEDIEM. 
Kwartalnie . . . . . . . . . T ANENGOJĘ 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 
miesięcznie Or 6 Z 1807, 
Kwarta!lnie 10 „ 20 , 
Zagranicą miesięcznie . LE 035 
Prenumerata wraz z „Iłustracją* 
z dostawą miesięcznie „ 20, 
Kwartalnie z „Ilustracją* 16 „SZE 


ul. Ossolinskich 15. 


Po egzekucji. 


Na wykonawcy rozkazów lte-|łą i pełną sprawnością sprawie- 


rorystycznej organizacji, 
wanej i opłacanej 
ponad wszeiką wątpliwość 
przez obce i wrogie 
Państwu polskiemu elementy, 
wyrok wykonany został i spra- 
wiedliwości stało się zadość. 
Równocześnie stało się, za- 
dość polskiej racji stanu, o któ- 
rej obronę upominaliśmy się nie- 
jednokrotnie na tem miejscu. 
Państwo polskie zostało w o- 
statnich dwóch latach wprowa- 
dzone przez 
importowany i podtrzymy- 
wamy z zewnatrz komunizm 
w sytuację koniecznej obrony. 
Chcielibyśmy i chcemy na naj- 
szerszej podstawie wolności. — 
gwarantowanej u mas może nie 
najlepszem, ale nailiberalniejszem 
prawem wyborczem Europy, — 
skołatane wojnami ziemie pro- 
wadziić 
do spokojnego dobrobytu 
i ładu dla wszystkich. 
Zaatakowali nas obcy i za ob- 
ce pileniądze utrzymywany ko- 
munizm z największą  zacięto- 
Ścią i 
z użyciem wszystkich naj- 
bezw zględnieiszych, 
najbardziej zbrodniczych 
ków. 


rod- 


Musimy się bronić! 

W tej podziemnej wojnie po- 
zostaje nam do dyspozycji nie- 
stety tylko obrona i dlatego wła- 
śnie musi być prowadzona z si- 


| 


kiero- | dliwości i tylko sprawiedliwości. 


Wszystkim wiadomo to, co 
zresztą z każdego Śledztwa jest 
widoczne, że system wymiany 
bardziej obciążonych i bandziej 
wybitnych komunistów, 

rozzuchw aiał 
tylko na całej linji jednostki wy- 
wrotowe, do tego stopnia, że — 
jak śledztwo w sprawie bojówek 
warszawskich wykazało — za- 
sądzeni, a następnie wymieniani 
komuniści, wracali potem spo- 
kojnie do Polski dla kontymuo- 
wania swego dzieła zniszczenia. 

Takie możliwości mie mogą 
powrócić. Bez dyskusji, każdy 
humanitarnie myślący człowiek 
z oburzeniem zwalczać będzie 
wszelkie wyjątkowe prześlado- 
wania, lecz przy całej humani- 
tarności w stosunku do winnych 
teroru, tylko sprawne i energi- 
czne wykonywanie sprawiedli- 
wości, 

bez ogladania się na drobne 

orertunistyczne potrzeby 
chwili i osób. 
poprawę i uspokojenie Sprowa- 
dzić może. 

Każda śmierć jest faktem bo- 
lesnym, dlatego też śmiało nale- 
ży podkreślić, że w wczorajszym 
wykonaniu wyroku widzimy je- 
dymie początek energicznej o- 
brony Państwa, obrony, narzu- 
comej nam z całą świadomością 
przez nieubłaganego wroga. 

A. M. 


Telef, Red. 32-13, nocny 29-19. 


Sprawiedliwości stało się zadość. 


Zabójca śp. Cechnowskiego skazany przez sąd doraźny na karę Śmierci. 
P. Prezydent nie skorzystał z przysługującego mu prawa łaski. 


(n) Dzisiaj o godzinie 10 m. 15, 
przed południem ogłoszony zo- 


stał 
wyrok sądu doraźnego 
nad Naitalim Botitwinem. 

Punktualnie o godzinie 10 m. 10 
— do szczelnie przez publicz- 
ność i przedstawicieli prasy wy- 
płełniłonej sali, wprowadzomo pod 
eskortą oskarżonego: 

Naftali Bo.twin wchodzi na sa- 
lę krokiem zrównoważonym, iest 
tylko niezwykle blady. Przez 
ciało jego przebiegają nerwowe 
dreszcze. 

Po chwili 
Trybunał. 

W grobowei ciszy padły sło- 
wa wyroku. 

Naftali Bottwin 

winien jest 
zbrodni skrytobójczego morder- 
stwa, dokonanego na osobie Ś. p. 
Józefa Cechnowskiego, za co w 
myśł $ 135 u. K. zostaje skazany 
na karę Śmierci. 

Wyrok ma zostać wykonaay 
przez rozstrzelanie, w dwie go- 
dziny po ogłoszeniu. 

Na prośbę obrońcy, dr. Akse- 
ra (przewodniczący dodaje do 
tego jeszcze trzecią godzinę. tak, 
Że 


na salę "wchodzi 


Wykrycie olbrzymiej, tajnej drukarni 
Komunistycznej we Lwowie. 


Zbrodniarzy ujęto na gorącym uczynku tłoczenia bibuły antypaństwowej. Skonfiskowano 
znaczne zapasy gotowych odezw, apoteczujących straconego Botwina. Drukarnia była 
najkompletniej technicznie wyposażona. 


(—) Policja polityczna od dłuż- 
szego czasu miała wiadomości, 
że 

jest gdzieś we Lwowie cen- 

tralna drukarnia partii ko- 

munistycziej. 

Drukarnię tę trudno jednak by- 
lo wykryć, ponieważ co pewien 
czas, w krótkich okresach, zmie- 
miała ona swój lokal. 

Przy sposobności dochodzeń, 
prowadzonych przez policję, zdo- 
tano ustalić, że drukarnia ta 

mieści się w pewnym domu 

przy ul. Poniatowskiego. 

Nocy wczorajszej udała się 
tam „wyprawa policyiwa“. Oto- 
czono dom i zaskoczomo drukar- 
nię tę w pełnej pracy. 

Na miejscu 

zastano maszynę tłoczącą 
odezwy antypaństwowe. 

Maszyna była coprawda poru- 


szana nie za pomocą prądu elek- 
trycznygo, lecz ręcznie, zdolna 
jednak była do 

masowej produkcji. 


Bardzo znaczne ilości druków 
przygotowane do ekspedycji, za- 
stano na miejscu. Na maszynie 
była właśnie 


odezwa, apoteozująca CZY! 

zbrodniczy Bottwina i jego 

osobę, 
i wzywająca do przeszkodzenia 
w odbyciu sądu doraźnego oraz 
egzekucii. 

Komuniści jeszcze przed dwo- 
ma dniami wysłali znaczne ilości 
tej odezwy na prowincję oraz 
rozpowszechniali ją we Lwowie. 
Mimo to większość odezw do- 
stała się w ręce policji, która 
wyładowała niemi duży wóz cię- 
żarowy. 


Wykrycie organizacji komunistycznej 
w Łomży i Białymstoku. 


Warszawa, 6 8. (Tel. wł). 
Nadeszły tu informacje o wykry- 
ciu organizacji komunistycznych 
na prowincji. W Łomży wykiy- 
to jaczeikę komunistyczną, are- 
sztowiano trzy osoby, zaś pod- 
czas rewizji znaleziono obfity 


materjał dowodowy. W Białym- 
stoku aresztowano miejscowego 
przewódcę mpartji  komumistycz- 
nej, Mendla, oraz znalezione in- 
strukcje, wydane mu przez cen- 
tralne władze komunistyczne. — 
KGi.). 


Marokańskie plotki. 


Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.). 
M. S. Wojsk, wobec różnych 
pogłosek, krążących w Warsza- 
wie i na prowincji, stwierdza, iż 
w Polsce 

niema werbunku ochotników 

Polaków 


do oddziałów francuskich i hisz- 

pańskich, walczących w Marok- 

ko. Nieprawdziwą jest również 

pogłoska, iż Polska ma wysłać 

na mocy konwiencji z Francją 
jedną dywizję wojska 

na front marokkański. (Gr.). 


W drukarni zastano przy ro- 
bocie lwowski sztab komuni- 
styczny: 
Aresztowano między innymi 
jednego z działaczy komunisty- 
cznych w momencie, gdy wia- 
śnie na maszynie pisał instrukcje 
dla prowimcjonalnych ekspozytur 
komunistycznych i tezy zasad 
komunistycznych, ma podstawie 
których ma się prowadzić agita- 
cję wywrotową. Jest to swego 
rodzaju katechizm komunistycz- 
my, dla nowozjednanych „wy- 

znawców‘““‘. 

Wykrycie tajnej drukarni jest 
poważnym sukcesem. 

Jest ona bowiem kompletnie 
urządzona i z niej rozchodziły 
się przeważnie wszelkie odezwy, 
ulotki i broszurki komunistyczne 


rozpowszechniane na tutejszym 
terenie. 
Lokatorowie, sąsiadujący: z 


u. ulsarelią zoanali,”łżc uZĄdzewio 
ia tam przed miesłącem. Od sa- 
mego początku jej istnienia zwra 
cano uwagę na ludzi, którzy 
przeważnie wieczorną i mocną 
porą znosili pokryjomo różne 
ciężkie przedmioty. Jak się obe- 
cnie okazało, były to części skła- 
dowe, z których następnie zmon- 
towamo maszynę drukarską, oraz 
pakiety czcionek drukarskich, 
które zmaleziono: na miejscu w 
znacznych ilościach. 

Są to czcionki polskie, ruskie 

i żydowskie. 

Zwracało następnie uwagę 
mieszkańców tej ulicy, wynosze- 
nie chyłkiem innych pakietów, 


przez podejrzanie wyglądających 
osobników. Były to pakiety z o- 
dezwami i bibułą. 


termin wykonania wyroku 

upływa o godzinie 13 m. 15. 

Wyrok nie wywarł na Bottwi- 
nie wiekszego wrażenia. 

Oskarżonego odstawiono na- 
tychmiast karetką policyjną, w 
otoczeniu konwoju policji, 

do więzienia przy ulicy Ka- 

zimierzow skiej, 

gdzie na dziedzińcu więziennyin 
wyrok ma zostać wykonany. 

Obrońcy udali się niezwłocz- 
nie po ogłoszeniu wyroku do 
gmachu głównego urzędu pocz- 
towego, dla uzyskania połącze- 
nia telefonicznego z «ancelarją 
cywilną P. Prezydenta Rzpitej, 
aby ma tej drodze uzyskać 

ułaskawienie, 

W więzieniu odstawiono ska- 
ZANEgO do t. zw. „celi śmiertel- 
nej". 


BOTTWIN ZACHOWUJE 
ZIMNĄ KREW. 

(L) Twarz skazanego, jakkoi- 
wiek bardzo blada, nie zdradza 
iakiegoś niezwykłego zdenerwo- 
wania. Był spokojny. 

Powoli jednak 

podaje się przygnębieniu. 

Obrońca dr. Szuchiewicz nie 
| odstęp.„u go w tej osiatniej chwi- 
li i coś mu szepce do ucha. Ska- 
zaniec powoli odzyskuje równo- 
wagę ducha i w pewnym mo- 
imencie 

zdradza nawet apetyt. 

Zażądał 10 papierosów egip- 
skich, lekkiego (posifku i konia- 
ku. Życzenie jego spełniono -—— 
przymiesiono czemprędzej butel- 
kę „Martella“, której zawartość 
Bottwin kieliszek za kieliszkiem 
wypróżnił. Alkohol przywrócił 
mu nawet fantazję i humor, któ- 
ry psuje mu dopiero pojawienie 
się rabina, dr. Freunda. 


CO BOTTWIN POWIEDZIAŁ 
RABINOWI. 

Około godziny 12-tej w połu- 
dnie, przedostawszy się przez 
nieprzejrzane tlutny ludzi, które 
zgromadziły się u obu wylotów 
ulicy  Kazimierzowskiej, poza 
szeregami policji pieszej i konnej 
— przed pilnującym wiejścia ko- 


misarzem Kochanowiczem, zja- 
wia się: 

rabin dr. Freud 
i natychmiast zostaje wprowa- 


dzony do celi skazańca. Tu sta- 
ra się pogodzić go z Bugiem, je- 
dnak Bottwin pozostaję nieczuły 
na wywody rabina. 


RODZINA SKAZANCA. 

Wkrótce po przybyciu rabina, 
do wrót więzienmych zaczęła się 
dobijać grupka ludzi, złożona z 
siedmiu osób matka, szwa* 
gier, siostry i brat Bottwina. Pu 
dopełnieniu koniecznych formal- 
ności, wprowadzono ich do wię- 
zienia, gdzie na tle czterech bia- 
łych ścian „Śmiertelnej celi' ro- 
zegrała się 

scena, pożegnania. 

Kiedy rabir powtórnie stara się 
skazańca nawrócić L pokrzepić 
słowem Bożem, Bottwim, mimo 
próśb rodziny. nie chce go słu- 
Chaca Ta 


NA PODWÓRZU WIĘZIEN. 
NEM. 

Wreszcie zbliża się chwila, w 
której Bottwin ma być rozsinze- 
lany. Wśród bardzo nielicznej 
grupki ludzi, stojących na po- 
dwórzu więziennem, przeważnie 
reprezentantów prasy Iwowskiej 
i zamiejscowej, rozchodzi się po- 
głoska, która później zuaiduje 
potwierdzenie, że P. Prezydent 

nię skorzystał z przysługują- 

cego mu prawą łaski. 

O godzinie 12 m. 45, pod ko- 
mendą porucznika "Gończaka — 
wchodzi oddział 26 p. p. i udaje 
się na „trzecie podwórze“. 

Tu żołnierze dzielą się na 
dwie grupy. Jedna, złożona z 8 
ludzi, staje w dwóch szeregach 
naprzeciw muru, pod którym ma 
iełaść skazany, druga zaś otacza 


zwartym pierścieniem miejsce e- 
gzekucji. 


DWIE MINUTY PRZED 
EGZEKUCJĄ. 

Na kilka minut przed wykona- 
miem wyroku rozlega się suchy 
trzask magazynów  %arabino- 
wych: to 

żołnierze ładują broń. 

Oficer objaśnia ich jeszcze, 
gdzie powinni celować: w serce 
i czoło. 


Zjawia się Trybunał, prokura- 
tor i obrońcy. 

Ciszę przerywa krzyk matki 
Bottwima. 


EGZEKUCJA. 


Pod eskortą policji wchodzi 
pewnym krokiem skazany. Jest 
blady, ale pewny siebie. Odwa- 
żnie staje obok krzesła pod ma- 
teracem. przeznaczonym do za- 
trzymywania kul. 

Z pośród osób, skupionych w 
załomie murów, wysuwa się sę- 
dzia Malinowski, który w zastę- 
pistwie przewodniczącego Malic- 
kiego odczytuje wyrok. W stra- 
szliwej ciszy nabierają 

Słowa wyroku niesamowitej 

siły. 

Czas dłuży się okropnie. Wre- 
szcie przebrzmiało ostatnie sło- 
wo. W oczach skazańca mignę- 
ła rozpacz. Podchodzą do niego 
obrońcy, dr.: Akser i Szuchie- 
wiicz ii podają mu rękę. Potem 
zbliża się doń dozorca więzien- 
ny z opaską, lecz Bottwin nie 
pozwała przewiązać sobie oczu. 

Nagle prokurator czymi nie- 
znaczny gest ręką, oficer wzno- 
si szablę i cztery celne strzały 
kładą kres życiu Bottwina. 


PO SALWIE. 


Zwłoki rozstrzelonego przed- 
stawiają grozą przejmujący wi- 
dok, Całe ciało nuża się w ka- 
luży krwi; to też lekarz wojsko- 
wy, dr. Chuderski, nie bada na- 
wet zwłok. Nachyla się tylko 
nad trupem i 

konstatuje Śmierć. 

Służba więzienna przynosi Z 
kilku desek skleconą trumnę i u- 
mieszcza w niej zwłoki. 

Po kilku minutach czarny wóz 
unosi Bottwina w kierunku ulicy 
Janowskiej, do kostnicy- 

S(Arawiedliwości stało się za- 
dość. 


Zamach na głównodowodzącego 


z 


Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.). 
Z Wilna donoszą, że pod pociąg. 
którym jechał Frunze z Mińska 
do Orszy, podłożono bombę ze- 
garową z mechanizmem, nasta- 
wionym 


armją sowiecką. 


Bomba wybuchła pod pociągiem. 


na godzine 1 min. 26- 
Bomba wybuchła po przejściu 
parowozu i pięciu wagonów. — 
Rozbity został wóz restauracyj- 
ny. Frunze ocalał. (Gr.). 


Komunistyczna flaga na kopcu Unji Lubelskiej 
i bukiet róż dla Botwina. 


(—) Wczoraj wczesnym ran- 
kiem, na maszcie kopca Unji Lu- 
belskiej komuniści zawiesili ol- 
orzymią flagę. 

Flaga ta miała naszyte napisy 
z czarnej materji, następującej 
treści: 

„Precz z sądem na komuni- 

stów. Niech żyje internacjo- 

nałny komunizm! Niech żyje 


<n a WON e ma 


Strajku rolnego nie będzie. 
Komisja rozjemcza, zwołana 
dla załatwienia zatargu o płace 
w rolnictwie doszła do uzgodnie- 
nia swoich poglądów, dzięki cze- 
mu strajku rolnego nie będzie. 


sowiecka republika! 

Policja flagę tę zdjęła z masz- 
tu i czyni poszukiwania za spra- 
wcami, którzy ją tam ziawiesili. 

Inny znamienny dla lwowskie- 
go ruchu komunistycznego incy- 
Gent zdarzył się wczoraj przed 
więzieniem przy ul. Kazimierzo- 
wskiiej. 

Oto na parę minut przed roz- 
strzelaniem Botwina, zapukał do 
więziennej bramy jakiś posłaniec 
(ekspres), który wręczył straży 
przy bramie 

bukiet kwiatów. przeznaczo= 

ny dla Botwina. 


Zatrzymany przez organy po- 
licii politycznej, posłaniec ten ze- 
znał, że najął go jakiś chłopiec, 
który poszedł z nim do kwieciar- 
ni przy ul. Leona Sapichy (na- 
przeciw kościoła Marji Magdale- 
ny) kupił tam ów bukiet i polecił 
odnieść go do „Brygidek* celem 
wręczenia Botwimowi. lub straży 
z przeznaczeniem dla Botwina. 


Za ten trud zapłacono mu 10 
zł, Policja przytrzymała posłań- 
ca dla łatwiejszego odszukania 
anonimowego adoratora Bolwi- 
na. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześniai925r. 
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„Feralny” dzień 
i 


Kowel, 4 sierpnia. 
loor.) Pisałem już porzednio o 
*śŚciowem zlikwidowaniu słyn- 
bandy Bobika, dokonanem 
„ez miejscową policję pań- 
wowa pod osobistem kierowni- 
rem komisarza Disterlofa. 
Sam krwawy  herszt Demko 
bik i jego pomocnicy byli nie- 
hwytni. Aż dopiero w sobotę 
iwny traf dopomógł do unie- 
odłiwienia ich i 

zabicia. 
Oto w tym dniu raniutko, nie- 
leko od wsi Sismaki, pow. ko- 
skiego, patrol policyjna, prze- 
odząc przez las, zauważyła 
terech uzbrojonych osobników, 
rywających się za krzakam. 
ywiązała się strzelanina, W 
asie której bandyci schowali 
w lesie, jednak ulrzy pościgu 
1 zauważono 

ślady krwi, 
nieco dalej znaleziono mundur 
czapkę policyjną, karabin, na- 
bie i pas koalicyjny, należący 
iwidoczniej do rannego bandy- 
. W czasie szczegółowych po- 
ukiwań znaleziono w lesie cia- 
zabitego. a raczej zmarłego z 
u. Był to 
słynny bandyta, 
łdawna poszukiwany Andrzej 
'ojtiuk, pomocnik i 
prawa ręka Bobika. 

Tego samego dnia o godz. 9-ci 
no w lesie rządowym koło wsi 
ukuryki. pow.  lubomelskiego, 
trol wzmocniony w sile pięciu 
dzi spotkał trzech bandytów. 
ymikła natychmiast walka i o- 
apólna strzelanina. w czasie 


Berlin, 6. 5. (Tel. wł.). Dziś po 
łuduiu odbyło się posiedzenie 
Peichstagu, poświęcone sprawie 
ptantów, zorgamizowiatne najwy- 
aźniej jako 
manifestacja antypolska. 

Prawie wszystkie stronnictwa 
miosły interpelacje i wmioski 
nagłe. Narodowi socjaliści do- 
iagali się natychmiastowego 
erwania stosunków dyplomaty- 
znych z Polską i bezzwłoczne- 
0 


wydalenia wszystkich oby- 
wateli polskich z Niemiec. 
Następnie przemawiał minister 
treseman, który ostro i bez- 
rzględnie atakował politykę 
Iska, mazywaiąc ją „szalona“ 
składając na Polskę winę za 
szełkie kłomłoty i ciężary. iakie 
padły na Niemcy z powodu op- 
antów. Nacionalista Reudel za- 
takował w swem przemówieniu 
bosła Rzeszy w Warszawie. p. 
Rauschera. zarzucając mu, iż w 
ak doniosłej chwili śmiał opu- 
cić posterunek i wyjechać na 
irlop. (Gr.). 
Berlin, 6. 8. W odpowiedzi na 
nterpelacię w sprawie optan- 
ów, zabrał głos minister spraw 
agramicznych Stresemann, któ- 
"y w porozumieniu z rządem 
aruskim zaznaczył, że wszelkie 
isiłowania rządu niemieckiego 
elem złagodzenia sądu arbitra- 
owego spełzły na niczem z po- 
odu oporu rządu polskiego. Ro- 
owania z rządem polskim, pro- 
adzone w styczniu, czerwcu i 
ipcu b. r. mające ma celu uzy- 
kanie ze strony rządu polskie- 
ko rezygnacji z wydalania Op- 
antów lub przynajmniej ograni- 
czemia tego prawa, nie dogprowa- 
ziły do pomyślnego wyniku. 
Rząd uczynił wszystko, 
co do niego należało i nikt, ko- 
inu powierzono rokowania, nie 
zamiedbał tej sprawy; Strese- 
mann bronił następmie posła 
Rauschera przed atakami prasy, 
twierdząc, że tenże do ostatniej 
hwili prowadził rokowania, a 
na urlop udał się dopiero wtedy. 
gdy się, okazało, że te rokowa- 
Mia są równoznaczne z obniże- 
niem powagi niemieckiej. 
Minister spraw zagranicznych 
otrzymał wiadomość od swego 
konsulatu generalnego w Polsce, 
że rząd polski poczynił kroki ce- 


ośny herszt bandytów Demko Bobik 
zginął w walce z policją. 


1-go sierpnia. W walce ginie herszt 
jego dwaj pomocnicy. 


której został ranny w nogę po- 
sterunkowy Bogusz, zaś 

dwaj bandyci padli trupem. 

Okazało się, że zabitymi sa 
herszt bandy Demko Bobik i ie- 
go najlepszy pomocnik Martyn 
Marceniuk. 

Trzeci bandyta zbiegł i za nim 
zatządzono pościg. 

W ten sposób dzięki energii i 
samozaparcia się naszej dzielnej 
policji — groźma 

bada Bobika została zupel- 

nie zlikwidowana. 

Ranny posterunkowy Bogusz 
został przywieziony do szpitala 
w Kowlu. 
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Zsxrot aa lewo. 
Stronnictwa demokratyczne obejmują ster rządów 
w Gdańsku. 
Gdańsk, 6. 8. Rokowania, pro- | trzech stronnictw. Na mocy poro- 


wadzone od dłuższego czasu mię- 
dzy socjaldemokratami, centrum 
; liberałami w sprawie utworze- 
nia nowego senatu, zostały u- 
kończone. Wczoraj popołudniu 
podpisano protokół, który będzie 
podstawą nowej koalicji rządo- 
wej w Gdańsku, złożonej z tych 


Wszechpolski zjazd ziemian. 

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) 
Naczelna Rada organizacji zie- 
miam zwołała na 1l września do 


Warszawy zjazd ziemian z całej 
Polski w celu zajęcia stanowi- 
ska wobec ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. W zjeździe ma 


zumietńią 
socjaldemokraci zyskali 6 miejsc, 


liberali 4, centrum 4; 


stanowisko wiceprezesa senatu 
obejmie 
socjaldemokrata. 


Nowa koalicją rozporządzać 
będzie w Volkstagu 57 głosami, 
icdrakże niemięcko-gdańska par- 
tia ludowa zapewniła życzliwą 
neutralność. (PAT.). 
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Wielkie manewry armji polskiej. 
Wezmą w nich udział dwie dywizje piechoty i dwie 
dywizje kawalerii. 


Oddziały woiskowe, przezna- 
czone na manewry pod bBrodami 
i Toruniem po części są już na 
miejscu, a po części w drodze. 
Przedstawiciele zagranicy, mini- 
ster spraw wojsk. Sikorski, szef 


sztabu gener. i reprezentanci 
władz i prasy wyjadą 10 bm. z 
Warszawy. 


Manewry mają wykazać: 
1) stan wyszkolenia i 
gotowość bojową 
wojska polskiego, 2) sbrawuość 


Odpłacili im pięknem za nadobne... 


Wiedeń. 6. S. Austriaccy urzęd-, władze włoskie konfiskują każdy 


nicy celni skonfiskowali dwa sa-| samochód, 


przybywający z Au- 


| wziąć udzial 2.000 ziemian. (Gr.). | mochody włoskie, wobec częgo | strii. 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


Zeznania komisarza Kajdana. 
„Ciekawość' obrony i „wewnętrzne przekonanie“ świadka. 


XXV dzień rozprawy. 


Przed południem. 

(B) Na wstępie wczorajszej 
rozprawy przewodniczący ogło- 
sił szereg uchwał trybunału. 

Między innemi uchwalono we- 
zwać jako świadka do rozprawy 
Jana Maryniaka przyjąciela 
Stefana Pańczysizyna. 

Następnie zjawili się na sali 
rozpraw znawcy pisma pp. Wal- 
czak i Nowicki, którzy już raz 
badali anonimy i onzekli, że pisa- 
ne były przez Mykytyma. 

Dr. Głuszkiewicz wnosi o we- 


lem wydalenia pozostałych op- 
tantów niemieckich w przeciągu 
48 godzin. W udpowiedzi na to 
rząd niemiecki zastosuje te 
samie kroki wobec optantów 
polskich, 
przebywających w Niemczech. 
Jeżeli obecnie oświadczył 
Stresemann — zagranica nie za- 
reaguje na pulską niesprawiedli- 
wość, to 
jesteśmy przedewszystkiem 
sami temu winni, 
wysuwaiąc na pierwszy plan 
warunek przebywania opfiantów 
w Pile, podczas gdy ważniejszą 
sprawą jest to, że w 6 lat po 
wojnie sąsiad nasz wydala ty- 
siące rodzin niemieckich. Rząd 
polski powołuje się na formalne 
prawo wydalania, ale i to 
formalne prawo jest krzywdą. 
Nie po raz pierwszy Polska 
postepuje tak, jak żaden inny na- 
ród w Europie. Minister przecho- 
dzi następnie do rokowań han- 
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zwanie innych znawców. Trybu- 
nal po naradzie odmawia. Pp. 
Walczak į Nowicki zabierają ar 
monuny celem ich zbadania. 

Zeznaje następnie 

komisarz Kaidan, 
były szef policji politycznej przy 
lwowskiej dyrekcji — obecnie 
kierownik komisarjatu. 

Na zapytanie przewodniczące- 
«o czy nie jest skrępowany. ta- 
jemnicą urzędową odpowiada 
świadek, że nie — gdyłż minister 
| spraw wewnętrznych z tei ta- 
iam 


Prowokacyjna napaść Berlina. 


Minister spraw zagranicznych Stresemann obraził rząd polski. 
Hiittlerowcy domagają się zerwania stosunków dyplomatycznych. 


dlowych i stwierdza, że przy- 
czyną obecnego stosunku Polski 
do Niemiec jest = 
kwestia najwiekszego uprzy- 
wilejowania; 
żadne inne państwo nie rozpo- 
częło z tego powodu wojny z 
Niemcami, a jedynie Polska sta- 
nęła na tem stanowisku, że na 
obronę praw niemieckich odpo- 
wiedziała zakazem wwozu. to- 
warów niemieckich i z tego sa- 
mego powodu wydala się nie- 
mieckich optantów. Dużo mówi 
się o pokoju w Europie. Niemcy 
nietylko oświadczyły gotowość 
do pokoju, ale podjęły inicjaly- 
wę w tej sprawie. Ale nie o u- 
mowy chodzi, lecz we wszyst- 


kiem musi tkwić duch pokoju; 
duch polski jest duchem niena- 
wiści, a jeżeli Niemcy są zmu- 


szone do represalii, to czymią to 
ze wstydem; my się tylko bro- 
umy przed krzywdą. (PAT). 


Optanci niemieccy oskarżają Ludendorfa. 


Gdańsk, 6. 8. „Danz. Vo ksbl.* 
zamieszcza dzisiaj niezwykle ìn- 
tęresujący list nadesłany przez 
ieduego z optantów niemieckich 
z obozu w Pile. W liście tym au- 
tor podikreśla krzywdy, wymzą- 
dzone optantom niemieckim. za 
które całą odpowiedzialność po- 
nosi rządząca;dawniej 


niemiecka e: junkierska. 
Pewna gripa optantów. znaj- 
duiąca się w Pile, wystosowała 


do Ludendorffa telegram, ślubu- 
iac mn wierność, w nadzieji, że 


generał pomści krzywdy 
wyrządzone opiantom przez Pol- 
skę. Nawiązując do tego tele- 
gramu., autor podkreśla, że odpo- 
wiedzialność za nieszczęścia. 
spadłe na optantów, ponosi prze- 
dewszystkiem Ludendorff i jego 
satęlici, całe rzesze t. zw. ko- 
imendantów etapowych w Polsce. 


Czechosłowacja zmienia 
parlament. 


Praga, 6. 8. „Bohemia“ dowia- 
duje się, że nowe wybory do sei- 
mu odbędą się w Czechosłowadii 
w niedzielę, 15 listopada, do se- 
natu zaś 22 listopada. 


oraz działające w czasie wojn 
sądy wojenne, których pamięć w 
Polsce 
dotad nię zaginęła. 

Te czynniki obudziły nienawiść 
do Niemiec. (PATF.). 

—— 
Niemcy chcą jeszcze jednej 

wojny celnej. 


Wiedeń, G:-5. »abtndbiww Ńdo- 
nosi z Berlina. że o ile rząd hisz- 
pański nie poczym ustęjjstw w 
kwestji największego uprzywile- 
jowamia, to 15 października wy- 


buchme wojna celna między 
Niemcami a FHiszplanja.  Wiado- 
mość tę potwierdzają koła ofi- 


cialne. (PAT). 


jemnicy go zwolnił. Świadek za- 
przecza, by go Mykytyn uprze- 
dzał o zamachu. Dalei zeznaje 
kom, Kajdan, że miał i ma to we- 
w nętrznę przekonanie, iż wszyst- 
ko, co mu mówił Mykytym 
uważał za kłamstwo. 

Następują pytania obrony, któ- 
rei „ciekawości kom. Kaidan nie 
iest w stanie zaspokoić. 

Kom. Kajdan twierdzi, że był 
pewny, iż 

żydzi wysunęli Mykytyna 
tylko w tym celu, by zinylić po- 
licję. 

Obrona, zmierzająca do wy- 
jaśnienia sprzeczności w zezna- 
niach kom. Kajdana z zeznania- 
ini Mykytyna nie osiąga pożą- 
danego rezultatu, gdyż wszyst- 
kie pyfamia idące w tym kierun- 
ku 

przewodniczący uchy.a, 

Mykytyn twierdzi, że to co 
inówi komisarz Kajdan jest nie- 
prawdą. 

Na tem przesłuchanie 
świadka ukończono 

Po przerwie przewodniczący 
ogłasza uchwalę trybunału ska- 
zującą dra Landaua 

na 150 zł. grzywuy 
za obraźliwe pytania zadawane 
komisąrzowi Kajdanowi 
oraz za zbyt agresywne wystą- 
pienie wobec trybunału. 

Zeznaje Salomea  Korniaber. 
żona oskarżonego, a następnia 
Kiima Kotnhaber, córka oskarżo- 
nego — obie zeznają zgodnie z 
oskarżony m. 


tego 


Popołudniu. 

Nasiępuje przesłuchanie pierw 
szego rzeczoznawcy pisina prof. 
Nowickiego, który orzeka, iż 
wszystkie te pisma, nawet i te 
kartki, które nadeszły. podcząs 
rozprawy do dra Greka i pre- 
wesa Frankego, pochodzą z ręki 
Mykytyna. 

Następują pytania obrony, któ- 
re zdążają do wyjaśnienia tej 

dziwnej „sytuacji“: 

Mykytyn siedzi w więzieniu — 
nadchodzą listy. hen gdzieś z 
Warszawy i Przemyśla — į za- 
rzuca się Mykytynowi ich autor- 
stwo. 


Rzeczoznawca nie jest w sta- 
nie podtrzymać swojej ekspe"- 
tyzy rzeczowo i twierdzi, że tyb- 
ko ten, co się na piśmie mie ro- 
zumie, może się temu dziwić. 

Powiada, że cała tnudność w 
zbadaniu dwu różnych pism pole- 
ga właśnie na różnicy stawiania 
liter i ich budowie. „Trudno je- 
dnak komuś wytłumaczyć. że 

dwie różne litery są takie 

same, 


| ia to jednak widzę”. 


Dr. Giuszkięwicz: Ja nie rozu- 
miem tego, co pan.mówi. 

Znawca: Mówię właśnie, że 
trudno wytłumaczyć... zresztą sa- 
ma logika wiskazuje... 

Dr. Grek: Nie mówimy teraz 
o logice tylko o grafologice. 

W da'szym ciągu swego orze- 
czenią pan zhawca poczyna się 
irytować, i mówi, ża to jest jego 
przekonanie i basta — a na pyta- 
nia obrony nie myśli odpowiadać, 
bo obrońcy są, jeżeli chodzi 
znawstwo pisma, 

laikami. 

Obrona, widząc, że nie dojdzie 
z nim do porozumienia, wobec 
późnej godziny zrezygnowałą z 
dalszych pytań i rozprawę prze- 
iwano do dziś, 


dowódców w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu manewrów, 3) 
sprawność sztabów, 4) poczynić 
doświadczenia z dziedziny, orga- 
mizacji i zasad użycią taktyczne- 
go jednostek próbnych, 5) użycie 
lotnictwa nowoczesnego i 6) ze- 
brać materiał dla prac nad usta- 
leniem 

doktryny taktycznej 

czonych broni, 

Manewry kawaleryjskie odbę- 
dą się między 

Krasnem a Brodami 11, 12 i 

13 bm. 
a manewry broni połączonych w 
reionie na wschód od Torunia na 
prawym brzegu Wisły 18, 19 i 
20 bm. pa? 

Manewrami _ kawaleryiskiemi 
kierować będzie gen. Rozwa- 
dowski, a manewrami broni po- 
łączonych gen. dyw. Skienski. W 
manewrach kawaleryjskich weż- 
mię udział około 2 dywizje jaz- 
dy, a w manewrach na Pomorzu 
około 2 dywizje piechoty. 

Na manewry zaproszono przed- 
stawicieli senatu, sejmu, rządu i 
wyższych wojskowych. Francję 
reprezentować będzie na mane- 
wrach gen. dyw. Uionraud, gu- 
bernator Paryża, Rumunię szef 
sztabu gener. gen. Lupescu, Aŭ- 
glie gen. Ironside, Włochy gen. 
Grazioli, Czechosłowacię gen. 
Syrovy, Łotwę gen. Radins, Ju- 
gosławię gen.  Baziaktorowicz, 
Estonję gen. Tórwand lukan, 
Turcję gen. Kenanbei. Finlandię 
gen. Martolla Ilmar, Hiszpanię 
gen. Mazarredo Vivanco, 

Generałowie ci reprezentują 
zaprzyjaźnione Z Polską armie. 
Oficerowie zagraniczni przybędź 
9 bm. do Warszawy i udadzą się 
do Spały. gdzie przyjęci będą 
przez p. Prezydenta Rzeczypo* 
spolitei. Następnie udadzą się na 
3-dniowy pobyt do rejonu Bro- 
dów a w pmzęrwie przed mane- 
wrami na Pomorzu udadzą się na 
kilkudniowy pobyt do Krakowa 
i Zakopanego, a stamtąd do To- 
runia. 

Dla prasy krajowei i zagra- 
nicznej rezerwowano 24  milejsc 
w pociągu, przeznaczonym dla 
widzów. Dła ułatwienia sprawo- 
zdawcom informowania prasy © 
przebiegu manewrów utworzoną 
została kwatera prasowa pod 
kierownictwem podpułk. sztabu 
gener. Raweckiego. 


połą- 


Druskienniki godnie uczciły 
rocznicę Wielkiego Czynu. 


Marszałek Piłsudski w 


gościnie u spadkobierców 


Zuchowałtych. 


Druskienniki, 6. 8. 
rocznicy wymarszu 
przybrał tu specialnie 

uroczysty charakter 
ze względu na obecność twórcy 
Legjonów, pierwszego marszałl- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego. 


Wyróżnienie polskiej 
sprawności oświatowej. 


Florencja, 6. S. Na wystawie 
dydaktycznej przyznano 6 na- 
gród Polsce za wystawione eks- 
bonaty. mianowicie ministerstwu 
oświaty wielką nagrodę „Grande 
Premie, oraz medale złote fir- 
mom „rania“, „Polska“, „Pomoc 
Szkolna“, „Model“ i „Kohlberg“. 


Obchód 11 
kadrówki 


CO O E E O U M 
Niekorzystna umowa o dostawę zboża 
„ dla wojskowośc-w.Przemyślu. 
Prawda czy plotka? 


Utrzymuje się pogłoska, że 
wojskowe władze gispodarcze w 
Przemyślu zawarty umowę o do- 
sławę żyta z terminem do końca 
lipca br. — po cenie 

35 zł. za 100 kg. 


Jeśliś spełnił obowiązek w ciężkiej potrzebie 
możesz spokojnie kończyć studja. 


Warszawa, 6. 8. 


(Tel. wi.).| mnogą być powołani dla ustawo- 


Minister spraw wewn. wydał o-| wego dokończenia służby woi- 


kólnik do wszystkich wojewo- 
dów w spruwie odroczenia służ- 
by wojskowej dla studentów. A- 
kademicy, kiórzy ukończyli 26 
lat w b. r. a służyli w wojsku w 
czasie wojny 

przynajmniej cztery miesiące, 


skowej w taki sposób, aby mo- 
gli ukończyć studja w roku 
szkolnym 1925/26. 

Akademicy, który nie służyli w 
wojsku, a którzy kończą 26 lat 
w b. r. beda wcielani do szere- 
gów bez odroczeń. (Gr.). 


i 


loco magazyny Rejonowego Za- 
kładu Żywnościowego. 

Jeśli pogłoska powyższa, któ- 
rą notujemy ze wszelkiemi za- 
strzeżeniami odpowiada praw- 
dzie, to skarb wojskowy zrobił- 
by na tej dostawie jak najgorszy 
interes, gdyż cena żyta w czasie 
krytycznym spadła poniżej 15 zł. 
za 100 kg., czyli że wojskowość 
przepłaciłaby drożej o 105 proc. 

Oczekujemy  olicjalmnego za- 
przeczenia lub potwierdzenia tej 
wiadomości przez Dowództwo 
0. K. Przemyśl. 


Składajcie ofiary 
na powodzian! 


który był przedmiotem licznych 
owacii. O godz. 10 na placu przed 
kościołem parafialnym ks. Wyrę- 
bowski w asystencji miejscowe- 
go proboszcza ;ks. Wołejki oraz 
marszałka Piłsudskiego i tłumów 
wiernych celebrował «uroczystą 
mszę polowa oraz wygłosił okc- 
Jlicznościowe przemówienie. 

Po nabożeństwie marsz, Pilsud- 
ski odbył 

przeglad kompaniji 5 p. Leg. 
poczem odbyła się defilada tejże 
kompanii oraz oddziału skautów. 
O godz. 12 podejmowała pana 
marszałka i gości żołnierskim o- 
biadem kompanja 5 p. Legjonów. 
O godz. 17 odbyty sie w obecno- 
ści pana marszałka zawody Tek- 
koatletyczne. Wieczorem stara- 
niem miejscowego komitetu u- 
rządzony został na cześć mar- 
cuałka raut, 


PT SPA 
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Szczęśliwy kraj. 
Szwedzki bank emisyjny obni- 
żył stopę dyskontową w obro- 
tach kredytowych na 5% w sto- 
sunku rocznym. Obniżkę tę tiu- 
maczą dobrą sytuacja gospodar- 
czą i doskonałemi urodzajami te- 


gotocznemi. 
—0— 
Tragiczne zakończenie 
uroczystości lotniczych. 
W Kownie odbywały się 1i 2 
b. m. uroczystości Święta awia- 
tyki litewskiej. Podczas obchodu 
krążyło nad miastem dużo aero- 
płamów, jeden z nich spadł a 
znajdujący się w nim dwai lotni- 
cy ponieśli śmierć. 


sz Już nadszedł 


wielki transport wszelkich 
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Po pijanemu majaczą mu się rabunki. 


Przedwczoraj zgłosił się w po- Mianowicie 


licji niejaki Franciszek Górna 
konduktor ko'ejowy, zamieszka- 
ły przy Drodze Lubieńskiej 2 a. 
z ogromnie alarmującem donie- 
sieniem, że w czasie powrotu Z 
nocnej służby do domu. na dro- 
dze tej napadło nań 

trzech nieznanych mu osob- 

ników, 

którzy go pobili i wytrwali torbę 
skórzaną, zawierającą menażkę 
ałuminiową, puszkę na kawę, nóż 
widelec i łyżkę, blok na wysta- 
wianie biletów oraz w gotówce 
80 zł 

Policja doniesieme to potrakto- 
wała poważnie i zajęła się wy- 
śledzeniem rzekomych spraw- 
ców. Przy szczegółowem jednak 
przesłuchaniu „poszkodowanego“ 
w ekspozyturze śledazej. popadł 
on w sprzeczności, zeznał mia- 
nowicie, że nie może opisać wy- 
głądu sprawców, gdyż ibyła ciem- 
na noc i nie widział ich twarzy. 

Tymczasem noc była właśnie.. 
księżycowa, 

Przyparto Górnala do muru 
wówczas przyznał się on, Że ca- 
łe doniesienie jest  zmyślone. 
| ac mmo OWE 


Samobójstwo policjanta. 


W Podgórzu zastrzelił się ko- 
mendant posterunku policji pań- 
stwowej Cyryl Kutyński, 


„krytycznego“ dnia 
powracał on ze służby w polu- 
dnie i wstąpił „na jednego“ do 
restauracji Filipa Miinzera przy 
uł. Gródeckiei 121. W restauracji 
tej zabawiał się w wiesołem to- 
warzystwie do godziny! 2, po- 
czem mocno już podclunielony u- 
da! się do domu. 

Po drodze jenak „spotkał“ je- 
szcze jeden szynk Stalimeistra na 
Bogdanówce. 

Nie mógł więc go ominąć, za- 
bawił tam jeszcze z godzinkę i 
około godz. 22 wyszedł komplet- 
nie „gotów“. Pamięta jednak, że 
miał wówczas jeszcze przy Sobie 
torbę, LI 

Co iednak dalej się z nią stało, 
czy ją zgubił, wyrzucił lub ktoś 
mu ją zabrał nie ma pojecia. W 


każdym razie całą historia z na- 
padem i obrabowaniem«w— jak 
sam przyznał — jest 

wyssana z palca. 

Na pytanie dlaczego to uczynił 
tłumaczył się, że był piany ie- 
szcze wówczas. gdy cwynił donie- 
sienie. 


a pr 
Runęli w przepaść. 
Po stronie czeskiej na pirzełę- 
czy Lodowej wpadli w przepaść 
trzej turyści, p. Kaszmica proku- 
rator naiwyższego sądu w War- 
szawie z 12 letnim synem i trowa- 
rzysz iego. którego nazwiska do- 
tychczas nie stwierdzono. Pogo- 
towie z Zakopanego wyruszyła 
na miejsce katastrofy. 


DO Oe O "c O 


Gdzie umieścić płytę 
Nieznanego Żołnierza — 


w ogrodzie Kościuszki, 


czy na cmentarzu Obrońców 


Lwowa ? 


(L) Celem uzgodnienia opinii 
gdzie ma być umieszczona pły- 
ta Nieznamgo Żołnierza, odbyło 
się wczorai zebranie w sali po- 
siedzeń magistratu pod jprzewo- 
dniotwem prezesa komisji plan- 
tacyjnej, r. Hóflingora, w którcem 
wzięli udział: przewodniczący 


Ludzie dobrej woli. 
Dotknięci klęską powodzi proszą o pomoc. 


Wiskutek tegorocznej klęski 
powodzi, która w pewnych oko- 
licach zwłaszcza wschodniej Ma- 
łopolski przybrała rozmiary ka- 
tastrofalne tysiąjce ludności 
pozbawionych zostało całego do- 
bytku i mienia, a nawet dachu 
nad głową. 

Sytuacja ludności tej, należącej 
przeważnie do warstw najuboż- 
szych jest wprost 

rozpaczliwa. 

Akcja Rządu jest zupeimie nic- 
wystarczającą wobec rozmiarów 
katastrofy i wielkiej ilości ofiar 

W tych warunkach obowiąz- 
kiem całego społeczeństwa iest 
w miarę możności przyść z po- 
mocą nieszczęśliwym ofiarom 
klęski, rzuconym na pastwę losu 
i umożliwić im przetrwanie naj- 
cięższych chwił, oraz 


Nie mógł przeżyć 
śmierci swej Żony. 


(--) Antoni Płonka, Ślusarz ko- 
lejowy, zam. przy ul. Rahozy 3, 
wczoraj około godz. 18.30 usiło- 
wał popełnić samobójstwo na 
szkarpie Wysokiego Zamku 
gdzie wypił większą ilość jody- 
ny. Pogotowie ratunkowe po 1- 
dzieleniu pierwszej pomocy i 
przepłukaniu żołądka przewiozło 
g6 do szpitalą powszechnego. 

Doclodzenia policyjne ustaliły. 
że powodem tego zamachu samo- 
bóiczego była rozpacz po stracie 
żony:. 


Ukazanie się jaglicy w woje- 
wództwie kieleckiem. 


Ostatnio ogłoszony w „Moni- 
torze Polskim“ wykaz tygodnio- 
wy (Nr. 19) zachorowań na cho- 
roby zakaźne iia obszarze pań- 
stw, adaje 87 świeża. zełosza- 
mj przypadków  jaglicy (tra- 
choma) i z tego zanotowano zmo- 
wu 23 przypadki w Wojewódz- 
twie Poznańskiem 1 25 w Woi- 
wództwie Kielzsckiem. Po raz 
pierwszy od dłuższego czasu t- 
kazała się tak znaczna liczba 
przypadków  iaglicy w Kielec- 
kiem -— liczba powyższa dowo- 
dzi, że jaglica szerzy się obecnie 
najsilniej na zachodzie Państwa. 


Czerwonoskóry automobil skalpuje 
na ulicach Lwowa. 


| ul. Zielonej 42, Jana Zagórskiego, 
| którego obaliło na ziemie. 


(—) Wczoraj w południe auto 
wojskowe nr. 3718 prowadzone 
przez szofera wojskowego Wła-| 


dysława Góralczyka z 6 dyonu| obrażeń i potłuczeń 
samochodowego, pędząc w sza- | cie'e. Najcięższem 


lonem tempie. naiechało obok 


kawiarni Wiedeńskiej na właści-| z której auto zdarło skórę wraz 
ciela sklepu spożywczego przy'| z owłosieniem. 


odbudowę zniszczonych war- 

statów pracy. 

Ufaiąc, że tylekrotnie wypró- 
bowama ofiarność społeczeństwa 
lwowskiego nie zawiedzie i w 
tym wypadku. Lwowski Komitet 
pomocy dła powodzian zwraca 
się z usilnym apelem do miesz- 
kańców miasta o składanie naj- 
drobniejszych choćby datków 
pieniężnych na rzecz uowodzian 
bezpośrednio w miej. Kasie osz- 
czędności (ul. Wałowa 9) wzglę- 
dnie w naszej Administracji. 

Za Komitet Wykonawczy 
Julian Obirek 
wiceprezydent miasta. 


klubów rady miejskiej, delegaci 
Zwiazku oficerów rezerwy W. 
P. ñ członkowie komisii planta- 
cyinej. Przewodniczący na wstę- 
pie wyłuszczył przyczyny, dla 
których komisja płantacyjna i 
magistrat opowiedziały się prze- 
ciwko umieszczaniu płyty w 0- 
grodzie Kościuszki. 

Wywiązała, się dyskusja, w 
której zabierali głos pp}: r. Fel- 
sztym, który radził umieścić pły: 
tę poza cmentarzem Obrońców 
Lwowa. pułkownik Krajewski 1 
dr. Godlewski zaś jako delegaci 
Związku oficerów rezerwy, bro- 
uili miejsca w ogrodzie Kościu- 
szki. 

Po przemówieniach prez. Neu- 
manna, rre:  Włodzimierskiego. 
Szpondrowskiego, Drexlera, dr. 
Poratyńskiego, imsp. Piątkow- 
skiego — przewodniczący r. Höf- 
lnger stwierdził, iż o wyborze 
miejsca 

zdecyduje najbliższe posie- 

dzenie delegatów 


rady miejskiej. które odbędzie 
Sie w sobotę w południe. 


Cyrk „Medrano“ grubo zapłaci za 


przyjemność 


(L) Na wczoraiszem posiedze- 
niu dełegatów Rady miejskiej u- 
chwalomo m. i. pozwolić na u- 
rządzanie przedstawień cyrkowi 
„Medrano* na macu Misionar- 
skim. w miesiącu wrześniu. 
Wbrew jednak dotychczas pra- 
ktykowanemu systemowi. wszel- 


pobytu we Lwowie. 


kie opłaty wpłacane będą nie do 
kasy teatralnej, lecz do kasy 
miejskiej. Opłaty zaś uchwalono 
mezwykle wysokie. I tak miasto 
będzie pobierać 35 złotych dzien- 
uie tytułem „placowego* i 80% 
od sprzedaży biletów. 


a Or ae 


Nóż w piersi panienki. 


(—) Wczoraj o godzinie 3.30 
mad ranem zgłosiła się w pogoto- 
wiu ratunkowem młoda, przy- 
zwoicie ubrana panienka, z pro- 
Śbą o zaopatrzenie jej ramy. By- 
ła to 19-letnia panna Zofia Dz. 
zamieszkała przy ulicy Pijarów 
33. która ziawiła się u dyżurne- 
go lekarza, w towarzystwie 
swiej matki i narzeczonego. Pa- 
nienka była nieco podelumielona. 

Zjezmała oma, że w,zamiarze 
samobójczym pchnęła sigHożem 
w Ders Istoae” leka, aLwier= 
dził głęboką i silnie krwawiącą 
ranę w okolicy prawej piersi i 
przebite płuco. Zdumiewającem 
było, że zdołała ona z tak cięż- 
ką raną dojść z domu pieszo do 
lokalu ulogotowia. 

Tutaj, mimo rany, ujawniała 
pewne ożywienie. Po nałożeniu 
opatrunku przewieziono ją do 
sypitala powszechnego. 


Zagórski doznał bardzo silnych 

na całen 
jest nemal 
kompletne oskalpowanie głowy» 


Pama Zofia odmówiła wszel- 
kich wyjaśnień swego tozpaczii- 
wego czynu. 


KONFEKCJONOWANYCH I W SKÓRKACH 
do magazynu i pracowni futer 


ST. STĘPKOWICZA 


Lwów, tbl. Kapituiliny 


wiać 
le 


Zwycięstwa strzelców polskich we Francji. 
11 nagród. 


Onegdaj powrócili do Warsza- 
wy z  Tourcoming członkowie 
związku strzeleckiego delegowa- 
ni 

na zawody międzynarodowe 

strzeleckie 


i 28 zawody narodowe francu- 
skie. (Do udziału w zawodach 
narodowych są również dopusz- 
czani członkowie związków 
strzeleckich innych państw) 

Nasi reprezentanci wyszli bar- 
dzo dobrze ogółem 


strzelcy polscy zdobyli tl 
nagród, 
a to. żetony złote za strzelanie 
na odległość z 200 jntr. z broni 
typu wojskowego — przyczem 


niem najnowszej 


Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzględnie- 
Panów sumiennie 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama- 
futra oraz uskułeczniać wszelkie przeróbki i na- 


mody dla Pań i 


prawki w sezonie najtańszym letnim. 


KURJER SPORTOWY. 


Proszę żądać 
prospektu 
warunków 


1926 kredytowych. 


nagi strzelcy na 12 strzałów 
nie mieli chybionego 
ami jednego. Najlepszymi z naszej 
drużyny okazań się Żenczykow- 
ski, Ferencowicz i Targowski. 


gród. 


Wymiki regat w wyścigach 'o- 
dzi były następujące: Wyścig 
yoli, yachtklubu wojskowego o 
rozpiętości żagli 15 mir. kw.: W 
pierwszym biegu zwycięża płk 
Mieszkowski na łodzi „Hel“. 

W drugiin zaś biegu zwycię- 
lstwo przypada mjr. Osińskie nu 


—X0X A 


Magistrat Warszawy dla sportu. 


Niedawno pisaliśmy o subwen- 
cjach rozdanych przez magistrat 
warszawski klubom sportowym, 
łącznej wysokości 36.000 zł. a 
teraz 

z radością notujemy iakt u- 
fundowania nagrody Sportowej. 

Jest nią wielki puhar stebruv 
dla najlepszego klubu pływackie- 
go w Warszawie, zła jaki uzna 
się zwycięską drużynę klubu we- 
dług zdobytych punktów podczas 
nadchodzących mistrzostw pły- 
wackich okręgu warszawskiego. 

Czyn Warszawy odbija 

na tle Poznania i Krakowa. 

Magistrat Poznański odmówi 
niedawno wypożyczenia pływal- 
ni miejskiej na zawody okręgo- 


we, a magistrat krakowski po- 
biera 30% modatki od dochodów 
brutto. 


O naszym magistracie lwow- 
skim też nie da się nic do- 
brego powiedzieć. 

Za to czyny magistratu stote- 
cznego powitać należy jako usi- 
towanie zbliżenia władz koimu- 


nalnych z życiem sportowem, na 
wzór zachodu. 


ostatnich _ międzynarodo- 
wych zawodach lekkoatletycz- 
vych w Sztokholmie z współu- 
działem wielu zawodników za- 
granicznych, urządzono . 

zaunach na rekord światowy 

w sztafecie szwedzkiej 

(100 200300400 mtr.) Skład 
drużyny był naprawdę miedzy- 
narodowy: biegali _ Paddock 
(USA) na 100, Vanden Berg (Ho- 
landja) na 200, Paulen (Holandia) 
na 300, a Peltzer (Niemcy) na 
400 mtr. Uzyskamo 

nowy rekord Światowy w 
świetnym czasie 1 min. 56 sek. 

Inne wyniki były równreż do- 
skomałe: 

Bieg 400 mtr.: Enghdal (Szw c- 
cia) 48:8 sek. 

Skok w dal: Enghdal Ee 
cja) 7 mtr. 30 cm. 


Na 


PREMIERA 


7\8 1925 (piątek) 


„APOLLO“ 


Wielki ultra realistyczny dramat w 8 aktach p. t.: 


cU DOTWÓRCA BETTY 


Główne role kreują 


COMPSON i LEON CHANEY 


NADPROGRAM: Nowe kreacje tańców ameryk. do każdego programu. 


Co się działo wczoraj w nocy 
na ławce na Wałach Hetmańskich. 


Ladne rzeczy le. 


Posterunkowy Borzęcki, prze- 
chodząc wczoraj nocną porą, o- 
koło godz. 24 przez Wały Het- 
mańskie, ujrzał obok kawiarni 
Więdeńskiej 

leżącą na ławce, bez przy- 

tomności, 
jakąś inłodą kobietę. 
Była to niejaka Kazimierza ło- 


Ujęcie bandytów. 


(por) W nocy na 17 lipca trzej 

bandyci dokonali 
napadu raąbunkowego 

na dom księdza katolickiego Ka- 
roła Barana, w miasteczku Ło: 
kacze, pow. Horochowskiego. — 
Zarząd zone - fjr uki: 
wania T adziły do b gy: 
cia i schwytania 


Dobrych gości miał p. Kłotka. 


(—) Pan Jan Kłotka, z zawo- 
du woźnica, obecnie „sezonowo“ 
sprzedający jabłka na pl. Misjo- 
narskim, popadł wczozgj w kon- 
flikt z talk zwanymi „drążkarza* 
mi“, to jest woźntcami platform 
do przewożenia towarów. Kiiku 
mianowicie nieznanych mu osob- 
ników ż tej „branży“ przystąpiło 
do jego straganu i najspokojniej 
poczęło samowolnie brać i zaja- 
dać co najpiękniejsze jabłuszka. 
ani myśląc o zapłacie za skonsu- 
mowane owoce. Nie podobalo się 
to naturalnie p. Kłotce, który 
odważył się wyrazić swe nieza- 
dowolenie. i 


tomny. : 


Obrażeni „goście” pobili go drą „| 
gami tak silnie, że padł nieprzy- | cerskiej kolonii. Wybór padł na 


dwóch bandytów: 
Bolesława Gatczowskiego i Jana 
Styreckiego. Trzeci bandyta, —- 
Pawłowski, dotychczas się ukry- 
wa 
Pozatem zostali 
Jak aa 
sktrżeni - 
o napad rabunkowy 
na dom Motia Goldabera, we wsi 
Czerniaków, pow. Wiłodzimier- 
skiego. Obydwaj bandyci pocho- 
dzą ze wsi Strzyżów, pow. Hru- 
bieszowskiego, woj. 


uięci bracia: 
TOWSON: ra 


lubelskiego. | 


kietka, zamieszkała przy ul. La- 
zarza 12. 

Posterunkowy wezwał Pogo- 
tcwię ratunkowe, które prze- 
wiozło nięprzytomną do swego 
lokalu, gdzie zaopatrzono jej du- 
ża ranę na głowie, a następnie 
odstąwiło do szpitala powszech- 
nego. 

Obok tawki znaleziono 

połamaną grubą laskę, 

Dochodzenia policyjne prze- 
prowadzone następnie na podsta- 
wie zeznań rannej, ustaliły. że na 
Łokietkę siedzącą samotnie na 
ławce, dokonał napadu niejaki 
Władysław Rogoziński, który 
przechodził wówgzas przez Wa- 
iy w towarzystwte niewyśledzo- 


nego towarzye 
Rogoziński, ku4y był pijany, 
ardynarnemi słowy począł Iżyć 


Lokietkę, a gdy ta nie została 
mu dlużną, rzucił się na nią i bił 
tak długo, aż złamał na swej o- 
| fierze laskę. 

Rogozińskiego aresztowano. 


A fe! Panie Kopeć? 


(--) Giężlki jest żywot ordy- 
nansa — powiedzial sobie pan 
Jan Kopeć, ordynans u pułkowii- 
ka Potna, zamieszkałego w do- 
mach oficerskich przy ul. Jacka 
3 i postanowił umilić swój żywot. 

„Kobieta jest życia uśmiechen! 
i jego rozkoszą“ 
czytał za cywilnych czasów pun 
ordynans i począł się rozglądać 
w świecie nimf kuchennych ofi- 


Wtodzimierę Lewicką, pozosta- 


tak gdzicó | 


jąca w sąsiedztwie „w obowiąz- 
ku“. Wczoraj wieczorem dopadł 
gii usiłował zniewolić. Silna 
jednak dziewczyna dała mu pare 
razy po glowie, wyrwała się i u- 
ciekła. Nie poprzestając ua tem 
uczyniła do palicji doniesienie o 
usiłowąnem zgwałcentu. Kopeć 
umknął i dotąd się gdzieś ukry- 
wa z obawy przed policją, i 
przed „energją* swej niedoszłej 
umiłowanej. 


za wyniki 
zdobywcy przeważnej ilości na- | ciach strzeleckich. 


XOX 


Dalsze szczegóły regat w Gdyni. 


x00x 


W Szwecji poprawiają rekord Światowy 


celem uregulowania nakładu. 


Gi wymienieni otrzymali jako 
nagrody również 
szereg żetonów Srebrnych 
i bronzowych 
w innych konkuren 


na łodzi „Gdynia“. 

Wyścig łodzi rybackich więk 
szych: 1) Szulc, 2) Kemmer. 

Wyścig szóstek wiosłowych 
marynarki wojennej: 1) łódź ko 
mendy portu wojskowego w Pu 
cku — „Krakowiak“. 

Wyścig większych yoli woj 
skowego vacht-klnbu o rozpięto 
ści żagli 25 mtr. kw.: 1) „Safo 
kierowane przez inż. Briesenmei 
stra. 2) „Furkat” (AZS Warsza 
wa) kierowany przez Welfa. 


Skok w zwyż: Ostunber 
(Szwecia) 190 mtr. 
Bieg 110 mtr. z płotkami: Pe 
terson (Dania) 15.1 sek. 
—00— 


Bieg kolarski 
we Lwowie 


Bieg kolarski na przestrzeni 1 
i 30 km. urządza Lwowskie To 
warzystwo Kol. i Mot. w ni 
dzielę dnia 16 sierpnia br. na szc 
sie Lwów-—lanów. Start bieg 
o 8 rano z 5 km., ti. od szkoł 
ludowej. Zawodnicy mają się ze 
brać o 7 godz. 

Dlą zwycięscy i dwu nastę- 

pnych nagrody 
w żetonach. Zgłoszenia i siode 
kowe w kwocie ł'zł. dla tztur 
ków LTK. i M. dla innych po 
zł, przyjmuje codziennie, miedz 
9 7 firma p. Z. Wałukic 
wicza rzy ul. Akademickiej 15 
—0— 
Trójmecz lekkoatletyczny pa 
w Londynie. 

W Londymie rozegrano 
mecz lekkoatletyczny pań, 
dzypaństwowych 

drużyn kobiecych Anglji, Ka- 

nady i Czechosłowacji. 

Z najiepszych wyników należ 
wyróżnić: 

Skok w zwyż: Green (Angli: 
147.2 cm. 

Bieg 250 mtr.: Palmer (Angli 
uowy rekord Światowy 33.8 Se 

Rzut kulą (oburącz): Westi 
(Anglia) 15.382 mtr. 

Rzut oszczepem (oburącz 
Janderowa (Czechy) 48.346 mt 

W kiasyfikacii ogólnej 

zwycięża Anglia, 

dzięki 56 punktom, jakie jei dr 
Żyna zdołała osiągnąć. 


tró 
mi 


NADESŁANE. 
SŁOJE WECKA 


poleca 2243 


ANTONI HALSKI 


LWÓW, SOBIESKIEGO 3. 


Od wydawnictwa 
Czas odnowić przedpłatę 
na sierpień 1925. 


Prenumerata wynosi we 
Lwowie miesięcznie 3 zł. 30 g 


kwartalnie . 9, 40 
We Lwowie z dosta- 

wą do domu mie- 

SiĘCZNIEJ 2. 0. « S GOR 

kwartalnie . . 10 „20 
Z przesyłką pocztową 

w całej Polsce 

mniesięcznie 3 zł. 60 g 

Kwartalnie . . 10 „20 
Zagranicą miesięczn. 5 „ 50 


Prenumerata „Kurjera Lwo 
skiego" wraz z „llustracją” z dd 
stawą do domu mies. 5 zł. 50 g 
kwartalnie . . 16 zł. —g 

Prosimy uprzejmie o naj 
chlejsze nadesłanie prenumera 


szujemy: Dziś Kaietano- 
— Jutro Cyrjakowi. 
— 
SADY NAUCZYCIELSKIE. 


ząd Towarzystwa .,Bratniej 
bcy* Studentów Uniwersyt. 
Kazimierza we Lwowie ul. 
iskiego 7., posiada na czas 
wakacyjnych zajęcie dla 
ków T-wa. którzy pragną 
zhać na prowincję, jiakoteż 

posad nauczycielskich w 
azjach i seminariach nau- 
elskich. Bliższych informa- 
udziela Komisia Płośreduni- 


„PRZEMYSŁOWIEC“. 


-zemysłowiec* Nr. 15 wy- 
z druku. Na zajmującą 
składaja się następujące 


uły: O siłę stanu średniego 
Żakowski. Dokad prowadzi 
ika podatkowa rządu — K. 


htr Wielki, po tygodniowej 
wie rozpoczyna swoją dzia- 
sc. W sobotę, dnia 9 b. m. 
czytają się gościnne Wy- 
najznakorwstszego artysty 
wsgółczesmej p. Kazimierza 
:zy-Stępowskiego, wielkie- 
ubieńca publiczności wszy- 
! scen polskich. Pierwszym 
pem będzie najdoskonalsza 
ja w komedii francuskiej 
set „Jastrząb w której 
ły nasz gość roziacza wiel- 
ask swego  miepospolitego 
u aktorskiego. 
ces. jaki zdobyła ta kome- 
Ra wszystkich scenach pol- 
i obcych, również nieby- 
powodzenie, jakie dopisuje 


KRONIKA. 


ctwa Pracy T-wa w godzinach 
urzędowych (we wtorki i czwart 
ki między 19—-20-tą). 
—o0— 
DOLAR SKACZE. 


Na Iwowskim rynku pienięż- 
nym w wolnych obrotach sprze- 
dawano we wtorek dolary po 
6 zł, we środe obniżył się; tenże 
na 5 zł. 80 gr. a wczoraj 6 b. m. 
na 5 zł. 55 gr. Kung oficjalny Ban- 
ku Polskiego i kurs giełdy war- 
szawskiej niezmieniony — wy- 
nosi 5 zł. 18 gi. 


Ruch wydawniczy. 


Bruzda. Wystawa rolniczo-pirze- 
mysłowa w Pleszowie. O wspól- 
ną drogę dla rzemiosła — K. 

umielewski. Wybory do Rad 
Miejskich — R-ke. Położenie za- 
wodu malarskiego. 


Ulukbieniec publiczności 
wszystkich miast polskich 
ukaże się w sobotę na scenie Teatru Wielkiego. 


haszemu gościowi na wszystkich 
scenach polskich, dają rękojmię, 
iż i w naszym teatrze spotka się 
z niemniejszeni sukcesem i z pe- 
wmością widownia teatru będzie 
codziennie zapełniona publiczno- 
Ścią, pragnąca podziwiania tego 
wielkiego artysty. 

„Jastrząb* grany będzie tylko 
przez trzy dni, poczem we wto- 
rek ukaże się świetna komedja 
Savoir'a „Ósma żona Sinobrode- 
go“ z naszym gościem w popiso- 
wej roli Browma. 

Sprzedaż biletów rozpoczęła 
się w dniu wczorajszym w kasie 
Teatru Wielkiego t w kasie mia- 
stowej. 


„KURJER LWOWSKI sobota, dnia 8 sierpnia 1925. 


Karisbad. 


Jak wykazują dane statystycz- 
ne, frekwencja wzrasta tak, że 
zarząd wykazuje stale pokaźną 
nadwyżkę kuracjuszy w stosun- 
ku do porzedniego roku. Na fakt 
ten nie mają żadnego wpływu 
nieudane plotki, mające na celu 
zimniejszenie napływu  kuracju- 
szy: „w Kartsbadzie niema po- 
kojów wolnych“ rozgłasza jedno 
pismo; kolportowłane są  ułotme 
druki: „nie jedźcie do Karlsbadu, 
brak mieszkań“, a wszystko to 
nieprawda. 

Prawdą natomiast jest, że roz- 
powszechnianie tego rodzaju po- 
głosek nie jest uczciwą konku- 
rencją. Ponieważ jednak ilam- 
stwo do celu nie prowadzi — u- 
stała krótkotrwała stagnacja i 
powrócił znowu status quo. 

Zresztą niekorzystnie wipłynę- 
ła na napływ gości przemijająca 
niepogoda, gdyż deszcz zawsze 
wieływa na zmniejszenie się fre- 
kwiencji, lecz „niemiłe nam dni“ 
przeszły i zaowuż Karisbad wraz 
z cudowną okolicą kąpie się w 
blaskach słońca. 

A przyszło ono w porę, cho- 
ciażby ze względu na wiełki me- 


eting czesko-słowackiego Jokey- 
klubu, którego pierwszy dzień 
wyścigów tegorocznych wypadł 
28 czerwca. Hasłem dla rozpo- 
częcia sezonu sportowego na zie- 
lonych łąkach Karlsbadzkich by- 
ły cztery dni wyścigów między- 
narodowego klubu jazdy i wyści- 
gów 20, 21, 24 i 26 czerwca, któ- 
re dały b. dobre wyniki przy li- 
cznej publiczności. O dalszych 
rozrywkach oraz o III międzyma- 
rodowym wyścigu górskim sa- 
mochodów, który odbył się 12 
lipca ukażą się wzmianki w naj- 
bliższym czasie. 

Intensywne życie kuracyjne o- 
becnego sezonu w niczem nie u- 
stępuje najlepszym sezonom 
przedwojennym. a szczupłe ramy 
niniejszej wzmianki nie pozwa- 
laja ma wdawanie się w szcze- 
góły. 

Jedynie stwierdzić mozemy, że 
w obecnym sezonie dziesiątki ty- 
sięcy turystów zwiedzają Karls- 
bad, a zaprzeczanie poprzednio 
wymienionym pogłoskom czyn- 
ników nieodpowiedzialmych sta- 
je się przez to samo zbyteczne. 


CERE —= [GRE E | BOCZJ 


Powitajmy i ugośćmy 


Sokofi Amerykańscy przyjcź- 
dzają do nas dnia 11 b. m. wic- 
czorem. Wzywa się wszystkich 
druhów i druhny do gremjalnego 
jawienia się w swoich gniazdach 
w dniu przybycia drogich nam 
gości. Stroje sokole są obowiąz- 
kowe. 

Drugiego dnia pobytu wie Lwo- 
wie przyimie Sokół-Macierz go- 
ści skromnym obiadem w swych 
salach. przy ul. Zimorowicza 8. 
Wiskazanem będzie, by wszyscy 


braci z za Oceanu. 


członkowie gniazd lwowskich i 
podmiejskich wzięli udział w tym 
obiedzie, by zetknąć się z nimi 
i uprzyjemnić im chwile pobytu 
w naszym grodzie. Lista zgło- 
szeń otwarta do 10 sierpnia br., 
zgłoszenia przyjmuje kancelarja 
Sokoła-Macierzy codziennie w 


godzinach wieczornych 'od 6-8. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione. 


Kupiectwo lwowskie otwiera 
własną 3-kl. szkołę handlową. 


Zupielnie zmienione warunki 
bytu, jakie spowodowała wojna, 
jak fatalne skutki, jak drożyzna 
i ogólnie ciężkie położenie eko- 
nomiczne, nie pozostały także 
bez wpływu na zmiamę stosun- 
ków handlowych. 

Dzisiejszy kupiec ma do zwal- 
czenia różne przeszkody, któ- 
tych przed wojna nie znał, Ta 
zmiana stosunków handlowych, 
pociąga za sobą także potrzebę 
stosownej 

zmiany wykształcenia ku- 

pieckiego. 

Dotychczasowe metody udzie- 
lania młodzieży hamdlowej nauk 
zawodowo handlowych, w do- 
kształcających szkołach handlo- 
wych, mieszczących się zazwy” 
czaj kątem w innych zakładach 
naukowych, tudzież dotychcza- 
sowe plany naukowe już się 
przeżyły. 

Nie odpowiadają dzisiejszym 

potrzebom 
kupiectwa polskiego. Nadto szko- 
ły te pozbawione są należyłtej 0- 
pieki władz szkokiych, brak od- 
bowiednio do potrzeb kupieckich 
wyszkolonego nauczycielstwa za 
wodiwego, podręczników szkol- 
nych itp., słowem, dziesiejsze do- 
kształcające szkoły handlowe dla 


młodzieży hamdlowej nie odpo- 
wiadają celowi. 
To też lwowska Kongregacja 


Kupiecka, pragnąc w części bra- 


Jeżeii 
uczciwy i 


do administracji 


zgłoś się 
„Kurjera Lwowskiego 


| znajdziesz dobry zarobek! 


| ki te usunąć, o ile to leżało w jej 

mocy, otwiera z dniem ! wrze- 
Śnia b. r. własną  trzyłklasową 
szkołę handłową dokształcającą, 
z programem nauki dostosowa- 
nym do dzisiejszych potrzeb ku- 
piectwa, do którego między in- 
nymi, wprowadzono także naukę 
języka 

niemieckiego i francuskiego. 

Ministerstwo W. R. i O. P. za- 
twierdziło już te plamy nauki i 
zezwioliło na otwarcie i prowa- 
dzenie tej szkoły. Bezpłatna na- 
uka będzie sig odbjrwała co- 
dziennie od godz. 8 do 10 przed- 
południem. Wpisy rozpoczną się 
w ostatnich dniach sierpnia b. r., 
a termin wpisów i miejsce poda 
do wiadomości w swoim czasie 
Dyrekcja szkoły. W bieżącym 
roku zostanie otworzoną ma razie 
I klasa. 

Kongregacja Kupiecka wzywa 
więc wszystkich P. T. Kupców 
aby w interesie stanu kupieckie- 
go, zapisywali swoich uczniów 
do swojej szkoły jaknajliczniej. 


Nauczycielstwo pomorskie 
zwiedza Małopolskę. 
Onegdaj wyruszyła wycieczka 
krajoznawcza mauczycielstwia 
Pomorskiego z Grudziądza na 
objazd Małopolski. Na pierw- 


szym planie jest Zagłębie nafto- 
we. 


jestes 
energiczny 


BANKU RÓ 


P. T. ROLNICY! 


zechcą we własnym interesie zwrócić się do 


ZEGO 5. 


we Ir wowie, ui. Kopernika ZO 


pszenicę 


„Słobodziankę”', 


w sprawie zaliczkowania zbóż tegorocznej produkcji. 


Tamże zamawiać można nasiona zbóż ozimych, znakomitych elit krajowych, zaaklimaty- 
zowanych, przedewszystkiem doskonałą pszenicę ,„Zaborzankę* z Zaborza i subplantacji, 
pszenicę „Hors Concours'', 


żyta Wierzbieńskie, 


„Goliath i t. d. 


Riarny do odd 


większą ilość 


beczek dębowych o pojemności 600 litr. 


oraz 


Zgłoszenia uprasza się pod 


Zaklady Przemysłowo Minkolnacśen Tow. Akt. Blarogari-POMOTZE 


anego z naprawą 


i zmiennego. 


y ogłoszeń 


ektanci z dłuższą praktyką w dziale liczników 
cą złożyć ofertę z życiorysem, odpisami świa- 
tw i warunkami pod nr.31.86 do „Par“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11. 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sb. z Or. 00r. 


[ poszukujemy od dnia 1 październi- 
ka rb. fachowca gruntownie obe- 
i sprawdzaniem 
zników elektrycznych dla prądu stałego 


ania 


me m m 


ZAKŁAD SIERÓT FUNDACJI STANISŁAWA HR. SKARBKA 


potrzebuje od września b. r. 
1-io klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił nauczy- 
clmiskich, a to kierownika i 3-ch nauczycieli z wyższym 
kursem nauczycielskim względnie egzaminem Wydziało- 


Petkuskie, 


Bank Ziemian 


Ceny możliwie najprzyst 


Bełzec, Hrehorów i i.: 
m ostka grodkowicka oryg. i odsiewy 
m ostka czerwona Łopuska oryginal. 
biała gółka Łopuska 

Konstancja I-odsiew 
Wierzbnieńskie 


ZYTA: 


Perkuskie 


Kawenczyńskie 
„ Dańkowskiego. 
JĘCZMEEN: ozimy sześciorzędowy. 


Wszelkie nawozy sztuczne 


W egiei i Kolxs z pierwszorzędnych kopalń górnośląskich 
i sosnowieckich do użytku opałowego i fabrycznego. — CĘNMEĘN'U 
portiarucizizi do buclowwya 

g Dogodne warunki spłaty według umowy. 
ZALICZKUJEMY ZBDŻA KONSUMCYJNE NA EKSPDRT. 
Adres telegraficzny Lwoziemian, Lwów. 


pniejsze. 


8. À, 
dostarcza: 


DOBOROWE ZIARNO DO SiEWÓW JESIENNYCH 


z pierwszorzędnych gospodarstw. Kurzany, Grodkowice, Łopuszna Wielka, 


PSZENICE 


we Lwowie 
Kopernika 4. 


ściśle według analizy. 


2204 Teiefony: 1-56, 8-32, 14-88. 


2251 i Czas 


zdrowych grubych dębowych beczek o pojemności 
3.000 do 21.000 litrów. 


2239 


W DROHOWYŻU 
do istniejącej tamże pełnej. 


wym. Starający się o te posady mogą otrzymać w tym 
celu płatny urlop, w Zakładzie zaś dodatek do poborów 


2240 
2216 


w wysokości 15 prc miesięcznie, mieszkanie, opał, światło. 
Podania należy wnosić w najbliższym terminie pośrednio 
przez władze szkolne da Dyrekcji Zakładu sierót w Dro- 
howyżu p. Mikołajów n/D. — We Lwowie, dnia 25 lipca. 
Kuratorja Fundacji Stanisława hr. Skarbka. 


myson | Vakacie rynków hyn? 


aszajcie się w naszem piśmie! 


Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej 


r 


niszczy odciski 
. 


odświeża i wzmacnia 


2 


= 


do zmywania głowy 


W Oryginalne 


AIN 


Żądajcie wszędz 


przedpłatę ! 


KLAWIOL 


bezpowrotnie 
| wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. i 


Z 
dw 

eA La 
y Podczas upałów letnich NAS 


+4 Przemystawka X 
-Doonan - UW, 
s Woda polarna 


2| HENRYK ŽAK- POZNAŃ (Š 4 
ie !!! R 


odnowić 


centowane od 


ET! 
i 
i brodawki | 


1862 
ODDZIAŁY: 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 


załatwia wszelkie operacje bankowe. przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatne okazizielowi, opro- 


9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 


zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią- 

żŻeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszcządnościowych i spłatę procentu 
gwarantuje Skarb Państwa. 


2184 
miejski Sienna 17, w Andrychowie, 


Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Droiiobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli- 
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New:Yorku. 


stytut. 


chgiasy li 


Z 


Nauka i wychowanie. 


STENOGRAFICZNY 
« Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za- 


lon Soane osoby (pilne, 
ibłuwuic, wespiatiile 


PARCELĘ budowi. dwu- 
frontową, 349 sążni przy 
kablu kanale i wodociągu 
Sprzeda w całości łub czę- 
Ściami Schmirer, Janowska 
78, 2234 


jn UTU Uwu-osofowg w do - 


in- 


LA 
pierwszorzędnemi 


“j 


PUCHALTER-KORESFON- 
DENT (polsko-niemiecki) 
dłngoletnią praktyką i 


cjami, kwalifikujący się do 
reprezentacji biura, przyjmie 


no stenograćji, celem  rozpo- | FR brym stanie okazyjnie 
BS wszechnienią tejże. 2177|do sprzedania. Zgłoszenia 
go * EE mj KÓW administracji pod „18 
LO boga | [ias Ti oai, oil | koni" 2237 
> 4 Posady i prace. 1». o A 


Różne. 


KAŻDĄ reperację złotniczą 
X starannie wykonuje za 
1 złoty, Mandt. Kopernika 14. 


referen- 


ra «(ATR ZZ 2 WYW posadę tylko w poważniej- NIEWAŻNIAM papiery 
Ne C7 f MA Ney” AN szem przedsiębiorstwie. Zgło- U wojskowe skradzione 
RE RU Veg ,/» SZ A ES | 025 szenia do admin. „Kurjera| w pociągu, Lwów - Przemy- 

oka Z z iais Lwowskiego“ pod „Powa-|ślany, dnia 5 sierpnia 1925. 


FARBY 


POKOSTY 
LAKIERY 


Oraz wszelkie przybory malarskie poleca 


HOS4ZO*VSKI 


LUV ÓV, AKADEMICKA 3. 


„Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
« Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialne i2:gr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050, drożej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorażczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kietbusiewicza. 


| PA 


żny". 


ścianki 
oraz antyki coleca 


208 


ski. 


Kupno i sprzedaż. 


MEBLE wszelkiego rodzaju, 
1 przedpokojowe 


stolarnia Kołłątaja 5. Zieliń- 


2235 | Majewicz Jan. 2252 


GOSPODARSTWO 


z Stawem poszukuje się do 
wynajęcia. Oterty do F-y 
„Express“, Katowice, ul. 
Młyńska 12, G. ŚL 2253 


najtaniej 


2112 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński 


